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Podług upodobania 
Swego, każdy fie fkłania. 


Mpa 


Zecz to ieft niewątpliwa, iż iak 
wielka jeft rożność między 
ludźmi jedney twarzy od drigiey ; 
tak prawie rowna iednego zdania od 
Gg > pdtu= 


X 2266 ( 36 


drugiego rożnica. Teny ow mnie- i 
ma, że nad życie Gofpodarfkie nie- | 
mafz nic milfzego, iak ow Horaciusz + 
Poćta Rzymfki, ktory do Aryftyufza | 
fwego Przyiaciela w Rzymie mie- | 
l z5 | 
fzkaiącego pifząc, odważył fię mowić H 
mu: y 


pt 

Hi 
Tu nidum fervas, ego laudo ruris amaeni | 
Rivoś , W mufto circumlita faxa nemusquć , | 

E 


Quid queris } vivo iF aks ke 


Ty w Rzymfkim sfiedaić fiedzifz; ja zaś Fol- 6 
wark miły pe) 
Chwalę: zdroie y fkały, ktore mech przegniły A 
Pokrywa y Gay lubię. Coż więcey chcefz Bracie? 
Zyię wefoł ! ba prawie kroluię w mey chacie! 


Inny Dworfką ftużbę fzacuie fobie 
iako cel fzczęścia honoru y ukon* 
tentowania : Inny mniema że nad | 
woyfkową nie mafz milfzego poży” b 
cia: Inny że więdnieć nad czyta” 
niem lub pifiniem Kfiąg niemafz 
więkfze- 
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więkfzego ukontentowania w Życiu 
dla rozumney dufzy: Owo zgoła 
co ieden podlug (wego zdania ma za 
rzecz fobie nie milą, to drugi toż fa~» 
mo poczyta fobie za rzecz nayulu* 
bieńfzą : 4 zatym coż idzie? tylko 
ten oczywifty wniofek: iż w czym 
któ ma upodobanie, do tego fię też 
bierze rączo y ochotnie: trańit fua 
quemque voluptas. 

Czego my fię nie napatrzemy w lu- 
dziach uważaiąc ich nachylania fię 
woli y upodobania do rozmaitych 
rzeczy? Zolnierz tchnący marfowym 
duchem, do boiu ftawa jak w taniec: 
ani go przeraża zbytnie huk armat 
y blafk żelaza, na ktorego famo 
wfpomnienie w innych ferca truchle- 
ią. Obrotny y pracowity umyf 
dnia y nocy godziny z fmakiem tra- 
Wi nad pracą , y utyfkuie na krot- 
kość czafu , ktory fię prożnuiącym 
zdaie bydź aż do uprzykrzenia dlu- 
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gii a co naylepiey fłuży do pokazania rozno= 
ści w upodobaniach ludzkich, ieft to żeg/uga 
/ Morfka, o ktorey nie może nawet y fłyfzeć bez 
zadrżenia y z Żymania figę wielka część ludzi: 
ta iednak tak miłą ieft dla niektorych zaba— 
wą, iż zdaią fię za nic poczytywać wfzyftkie 
inne uciechy y rozrywki w porownaniu z tą o 
delke tylko iednę między życiem y śmiercią 
przedział czyniącą granicą. 

O to jeft Opis iednęgo zPrzyiacioł moich, 
ktory lubo doznał niebespieczenftw Morxfkich 
jednak zdaie figę w nichże famych mieć nieja- 
kieś upodobanie, iako fię to pokazuie z naftępu- 
igcych jego Wiesfzow. 


7” 

MO: rzetelnie y trwam wtym uporze ; 
Ze świat rofkofzy nie ma tych co Morze. 

Wiem że nad ziemią okrąg wyniefiony 

Rozlicznych wdziękow mnoftwem napełniony : 

Wiem że rofkofznych rzeczy dość na ziemi: 

Ey ! nic to wfzyftko w zrownaniu z Morfkiemi! 

Smiem rzec: że fame Morfkie głębokości 

Naywigkfzym świadkiem Bofkiey potężności. 

,„Zważywfzy bowiem rzecz każdą z ofobna 

O co tu dziwow! wyrzec niepodobna! 

Samo fpoyrzenie na świeczce wody 

Wraz fławia w oczach niby las, ogrody; 

Y niebotyczne gory : każdey ftrony , 

Zda fię bydź z Morzem Firmament fpoiony, 

Waha fię Okręt , rznąc fwym fpodem wały, 

Walczące z fobą, iakoby igrały, 

ze- 
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Zeglarz wefoły , ani fobą trwoży; 

Gdy mu fig gładko Nereusz ułoży, 

A dłdżyfte z Nieba Kafłor (pędzi Baby 

Smiało pod ten czas fpławia cięfzkie fztaby, 

Wiatry w rozpięte płotna, gdy dmuchaig, 

Tak lotnie z fobą Okręt porywaig , 

Tż w krotkim czafie prżepędza po wodzie 

Co n ledwieby: przez dzień w fzybkim cho- 
zie y : ; 

Przebiegł po ziemi: albo Ptafzek ktory 

Siekąc powietrze gęfto {wemi pioty. 


Jeśli fię Eol frodze nie nadyma 
Maytek wefoło pogląda oczyma, 
Czy na płynące nie trafia Kamraży , 
Aby im Salve uderzył z armaty, 
Nafzychtowawizy żaglami odety, , 
Okret , wykręca ftyrem w Seyi odmety, 
Ani fiẹ lęka głębi Nepzunowych 
Maiąc po fobie fynow Eolowych 
Rznie śmiało fztabą (wą Motfkie „topiele 
Zwłafzcza, gdy Tóerys gładko ie uściele, 

X | 
| Jeśli chce ftanąć choćby w Morza śrzodku, | 
_ Rzuca kotwice, fięga niemi fpodku. | 
| Te gdy dno fchwycą w fwe haczyfte fpony | 
j Trzymają Okret prawie niewzrufzony; . 
A Właśnie jakby bił przeciw Eolowi, 
| 


Gdy fię nie daje przełamać wichrowi. 


Prawda że czafem Śliczne dnia pogody , | 
Oraz Zepbirow miłowiewne chłody 


Mies 


Mienią fię w grożne 'ciemnością obłoki , 
Szumi wnet Eol, dmie w Okrętu boki, 
Letnie podmuchy , ktoremi wiał mile, 
Y owe wdzięcznych Ezhezyż chwile 
Skoro w Eura groźnego obroci , 
Spokoyną wichrem wnet Tbezydy fkłoci. 
Z zapędem ftrafznym podniefioney Fali 
Gorę za gora wodną w Okręt wali <j 
Nagina Mafzty, newet zdruzgotane 
Rzuca na fpławy: wiatry rozuzdane 
ı Samopas pufzcza, Liny y bałwany 
Szeleft wziufzaią y twzafk nieftychany, 
W chmurach grzmotania trwogą napełniaią , 
A prawie wyiąc głofy powtarzaią. í 
Blafk oczy razi , a piorun ogłufza , 
Mayikow na ten czas ledwie żywi Dufza: 
Prożno łzy leią nad tą fwoią nędzą, 
Szlochy ich iefzcze w więkfzą boiaźn pędzą. 
Prożno pracuią wioffami, gdy wały 
Przybiią Okręt doiakowey fkały : 
Gdy trzefzczą defki , à Woda w Oktecie; 
O blifkim śmierci znać daie momęcie , 
Strach to! ftrach wielki! przyznaję: wfzak 
, przecie 
Mowię: Zegluga milfza niż co w świecie! 


Bo gdy fwey woli Dzieciom Eo} fkxoci, 
Wnet pierwfzą cichość y pogodę wroci 
Złote promienie rozrzucaią w tedy 
Jak znak pokoiu, Synowie Oney Ledy, 
Niebo upftrzone farbami Slicznemi 
W punkcie napełnia wdziękami nowemi 


Ciche- 


- W naypraw dziwfzym źrzodle wlzelkiego ukon: 
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Cichego wiatru fzeleft chłód: ponawia : 
Zeglarz fię przelzłey boiaźni pozbawia. 
Morze fpokoyność beśpieczua ukaja 

Wody y. ferca rownie ufpokaia. 

Słowem. choć ftrwoży nawałność nie długa „ 
Z tym wlzyftkim Mor/ka miła ief żegluga. 


O toż to! jak fobie ten fmakuie w tym co 
od więkfzey części ludzi poczyrane ieft za nay= 
ftrafzliw(zą rzecź y za nayniebespiecznieyfzy 
azard zdrowia y życia. 

Toż famo dzieie fie y'w innych rzeczach, à 
nawet mowiąc w Materyi Obyczaiow : Cnotę 
ieden kocha drugi iey nielubi: Ow wyftępki 
miłuie , ktoremi brzydzifię inny: Coż to wfzy» 
ftko ieft ? ieft to danie fie powodować upodo- 
baniu , ktore nas czafem oślep nakłania do te- 
go, czego by fię nieczyniło, gdyby fig bar- 
dziey fłuchało rozumu niż upodobania. 

Jakozkolwiek ieft, to iednak pewna, że we | 
wfzyftkich rzeczach fkazirelnich, w ktorych {o= | 
bie upodobanie zakładamy choćby też naywię- 
kfze, nie znaydziem ukontentowania rzetel-- 
nego y zupełnego: Jako to dobrze choć Poga- 
nin poznał, ow fławny Pośta Rzymfki Owi- | 
dyulz : usque adeò nulla efl sincera voluptas. VII. 
Metam. 

Naylepieyby iść za Radą świętey nafzey 
Religii, a w Bogu założyć upodobanie iako 


tentowania. | 
Zło” 
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złoto; Doftatki : Honor: Rofkofz wfzelka: 

Zgoła to wfzyftko co miłe na ziemi: 

Zrownane z Bogiem, mniey ieft niż kropelka 

Z oblzernościami zrownana Morfkiemi , 

-W Bogu więc! w Bogu mieć upodobanie! 

W fzczęśliwfzym nad ten nie można bydź 
ftanie. 


CAN 3 il w GNN 


